
nika Kersabiec, za okazaną w walce dnia *■ 
25 lipca przed Oporto .waleczność kawalera- 
rni orderu wieży i-miecza i wielu officerów I 
na wyzsze stopnie posunął, między któremi 
porucznika Correa na.kapitana, a vice-hra- 
biego Tanueguy - Ducbatel na. pólkownika 
wyniósł. Na mocy wydanego w Koimbrze 
rozporządzenia z d. 15 Sierpnia został mar­
szałek Bourmont na czas słabości hr. San- 
Lorenzo mianowany ministrem woyny. Dnia 
15 kilka oddziałów woyska, również część 
pułku jazdy mająca tworzyć honorową straż 
Don Miguela wvr|,sz) ły do L ieria, a Don 
M:guel wyjechał po południu w towarzy­
stwie hrabiów Biero d’.Albito i Soure; za­
myślał on d. 17 do Leria przybyć. Mini­
ster stanu marg: deł Ba sto, którego powsze­
chnie nienawidzono, umarł d. 4 b. m. wKo- 
imbrze.

E G I P T .
Aleócan&rya 18 Sierpr.in.

*Mehemed Ali zatruduiony teraz jtist u- 
zbrojeniem wyprawy do Hedias, gdzie szcze­
gólnie w okolicy Gedda, zraczna zajść mia­
ły niespokojności, wzniecone przez pewne­
go turecktego naczelnika, któremu przypisu­
ją  odwagę i roztropność. Przeciąga on fen 
kray na czele kilkn band rozjątrzonych i n- 
gjłujje zdziełać powszechne powstanie; utrzy- 
mnje on swych żołdaków z rabt nku Na­
padł już wiele karawan, i wielu pielgrzy­
mów na drodze do Mekki, Komu pasza do­
wództwo nad tą wyprawą powierzy, jeszcze 
nie wiadomo; mówią jednak, iź oddane bę­
dzie jednemu z jenerałów Ibrahima. Yice- 
krol wydał rozkaz, aby potrzebnych office­
rów i maytków, do obsadzenia 6 korwet, 
które niedawno zakupił, i które przeznaczo­
ne są do odprawienia żeglugi po Czerwonem 
morzu, wystano z Alexandtyi do Suez. — 
Także okręty i własność niektórych knpców 
egipskich zostały zrabowane a to iniało przy­
śpieszyć, uzbrojenie flottylli w Snez.

Dnia 20 Sierpnia.
Listy z tey stolicy w tych dniach umie­

szczone w gazetach angielskich, wyrażają: 
» W Syryi panuje tajemna zawiść, pomiędzy 
Ibrachimem baszą i Emir Bi schir xięciem 
Libnnn. Biśchir jest pod tytułem Emira 
prawie nieograniczonym władzcą w tym ko­
rzystnym kraju. Jeżeli jemu nie udało się 
wykonywać swych zamiarów w dolinach i

zmuszać mieszkańców do opłacania , sobie 
haraczu, tem trudniey będżie Ibraimowi o- 
trzymaś więcey wpływu w kraju L ibanu, 
niżeli mu takowego dozwoli nlischiiy.a cho­
ciaż pasza oddawna na bogate obwody gó­
rzyste chciwem spogląda okiem, niepotrafił 
jeszcze dotąd ani w dobry sposób, ani przez 
groźby ugiąć niepodlegości tych mieszkań­
ców. Emir Bischei jest mężem C5 lat ma­
jącym, z bystrym przenikającym wzrokiem 
jego broda sięga praw"e do samego pasa: 
a cała jego budowa okazuje nieugiętą siłę 
i sprężystość. Jego naystarszy syn jest nie- 
rozgarniony, dla tego przeznaczył drugiego 
na swego następcę i przypuszcza go już te­
raz do urzędów. Stolicą jogo jest Diel-el-- 
K anar, miasto mające 10,000 ludności, licz- * 
ba ta po większey części z Moronitów, re­
szta z Drusów złożona. Utrzymuje on swój 
dwór w nowo zbudowanym zamkn Beth-id- 
din zwanytn, stojącym na skale miastu prze­
ciwległej; ten zamek ina gotycki kszałt, E- 
mir żyje tam jak wielki leunik średnich w ie­
ków: pierwszy dziedzieniec zamku zabudo­
wany jest stajniami i pomieszkaniem dla ob­
cych i gońców., i zawsze osiodłanemi końmi 
strażami, ■ myśliwcami i psami gończenu za­
pełniony. ' Wewnętrzne części gmachy prze­
znaczone sądla jego i synów użytku. W szy­
scy mieszkańcy okazują dla niego nayv,ięk- 
sze uszanowanie, pozwala on tylko Angli­
kom obok siebie usiąść,winien im albowiem 
cześć władzy, . 'dla tego też z swoiey stro- 
ny ciągle ich wspiera. { g . p . s  )

Rczmaitości,
E  R  Z  £  f i  I I  M .

Jedno z nayszacownieyszych dzieł niemie­
ckich, zawiera następujący opis topograficzno 
historyczny prowincyi i miasta Krze rum: 

»>Góry, W pośród których leży Erzerum 
■ JfrzerumJ, prowineya i stolica Wielkiey Ar­
menii, są pierwotnem ■5‘edl skiem dziejów he- 
brayskich i przedmurzem ludów kaukazkich. 
Jest o nich mowa w historyi wszystkich pra­
wic walk o berło Azyi, od. czasów podań 
bohaterskich o Śemiramidzie aż do wc^en 
Rzymian z Partami i Persami, od czasu zdo­
być Arabów i Osmanów aż do zwycięztw, 
które naczelny wódz rossyjski, Xiąże Pankie­
wicz Erywański odniósł nad pólxięzycem. — 
Ale i pomijając znaczenie- ich historyczne,


